Dodatek tygodniowy do Nr. 8375 z dnia 8. stycznia 1927, 


pod redakcja Narcyza Siissermanna. 
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ANGLJA? — ŻYCIE SILNIEJSZE OD TEORJI. 


Lwów, 7. stycznia. 

Najcięższy zarzut, z jakim spotyka 
się Liga również w artykule prol. Wa- 
cka, jest posądzenie jej o przygatowy- 
wanie gruniu pod zawodostwo, a na- 
wet o samo zawodostwo, 

Przypominają się tu mimowoli sto- 
sungi z przed kiisu lat, kiedy to nag- 
skuteczmejszą bronią w zwalczaniu 
niemiłego przeciwnika, było posądze- 
nie go o sympatje bolszewickie. Atak 
laki miał lẹ dobrą stronę, że nietyl- 
ko podcinał „wroga“, ale też zarazem 
pasował nacierającego na iieskazilel- 
nego pałrjotę, obrońcę ojezyzny. Me- 
tody te utrzymały się do czasu, w któ- 
rom społeczeństwo przejrzało, 
jest urojony, a gdzie [faktyczny bol- 
szewizm. : > 

Podobnie ma się sprawa obecnie w 
sporcie, Rolę straszaka bolszewickie- 
go odgrywa zawodostwo. Niech tylko 
pojawi się gdzieś jakaś nowa koncep- 
cia, nie odpowiadająca komuś dla tego 
czy innego powodu, a me omioszka on 
wydobyć na tapet wypróbowanego 
środka i straszyć zawodostwem, li- 
cząc na dobrą wiarę masy, nie odróż- 
niającej amatorstwa i zawodostwa od 
lworzącego taktyczne niebezpieczeń- 
stwo pseudoamatorstwa, 
czyści i nieskazitelni obrońcy ojczyzny 
przechodzą cichaczem do porządku 
dziennego, zdając sobie sprawę, że jest 
to pięta achillesowa, klórej lepiej nie 
dotykać. 

Wedle teorji prof. Wacka, Liga jest 
zawodową, ponieważ system jedno- 
grupowy, ligowy zrodzony został przez 
zawodostwo. Pomijając, że nie odpo- 
wiada to w zupełności prawdzie, po- 
nieważ syslem jednogrupowy spotyka- 
my również w krajach amatorskich 
(Szwecja, Norwegja, Belgja itp), to 
ostatecznie o istocie rzeczy nie decy" 
duje zewnętrzna forma, lecz jej treść. 
O tem, czy pilkarstwo jest zawodowe, 
nie może decydować taki lub owaki 
system rozgrywek mistrzowskich, lecz 
stosunek graczy do ściśle określonej 
definicji o amatorstwie. 

Problem  utajonego  zawodastwa 
tworzy bezsprzecznie najżywotniejsze 
zagadnienie ruchu spomtowego. Od roz- 
wiązania kwestji tej zależy przyszłość 
sportu, a przedewszystkien pilki noż- 
nej w której dziś już stosunki doma- 
gają się gwałtownie regulacji. Mówiąc 
o zawodosbwie, należy sobie prziede- 
wszystkiem postawić pytanie, czy jest 
ono tworem sztncznym, wywołanym 
przez aferzyslów, czy też może natu- 
raliem następstwem rozwoju. Odpo- 
wiedź dać nam musi nie czeza teoria, 
lecz przykłady zaczerpnięte z do- 
świadczeń życiowych, 
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nad którem: 


Oczyzną pilki nożnej jest Anglia. 
W Anglji zatem, której pilkarstwo 
przeszło wiszyfgikie fazy. od skromnego 
sporlu nuiwersyteckiego do potężnego 
ruchu ludowego i ol najczyslszego A- 
malorstwa do segregacji na amator- 
stwc i zawodostwo, szukać należy 
drug ewolueyjnych  najpopularniejszej 
dzisiaj dziedziny sporlowej. Że przy- 
klad angieldki służyć może za Wzór 
szkołny, o tem świadczy rozwój wy- 
padków w młodszem piłlkarstwie au- 
stryackiem, czaskiem. czy! wągierskiem, 
klere potoczyły się identyczną drogą, 
nieznanemi odchyleniami, uwarunko- 
wanemi stosunkami ldkalnami. 


Qbserwując linje roawojową an- 


gielskiego piłkarstwa zauważymy, że 
w pewnym momencie łamie się ona, 
na śnieżnobiałym szlaku ukazują się 
szare punkciki, które stają się z cza- 
sem coraz gęstsze i w końcu łączą się 
w jedną ciemną plamę. Linja w dal- 
szej swej drodze nagle się oczyszcza, 
rozgałęzia I ciągnie się odtąd dwoma 
rówrwleglemi pasmami. Cóż to są te 
szare punikciki? Oznaczają one nie in- 
nego, jak pojawienie się pierwszych 
wypadków psendcamatorstwa, które z 
czasem: glaje się chorobą nagminną, 
zagrażającą wprost dalszemu bytowi 
pilkarstwa. Uderza nas fakt, że choro- 
bowe cbjarwy występują nie w pierw- 
szej fazie rozworowej, ale w czasie, 


| AARIA AANT A A FOZRDOOCZEREZZA 


Pogoni w Zakopanem. 


PIERWSZY DZIEŃ ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO POLSKI W HOKEJU 
NA LODZIE 


{Telefonem od naszego korespondenta). 


Zakopane, 6, słycznia. 

W dniu dzisiejszym rozpoczęły się 
tu cczukiwane z wielkiem zaintereso- 
waniem zawody o mistrzostwo Polski 
w hokeju na lodse. Z powodu nicsla- 
wienia się mistrzowiiziej |rużyny 
Krakowa  syslem rozgrywik utegł w 
ostatniej chwili zmianie w tym kic- 
runku, że każda drużyna gra z każdą 
a o mistrzostwie względnie lokacie de- 
cyduże ilość punktów. 

Pierwszy występ Pogoni uwieńczony 
został pełnym sukcesem, Mistrzowska 
drużyna Lwowa zdobyła w dwóch 
spotkaniach 3 punkty, grając z Legią 
(dawniej WTL) remisowo 2:2 i wygry- 
wając z AZS-em z Wilna 8:1, przy- 
czem niecz ten ograniczył się z po 
wodu ciemności tylko do dwóch 
części. 

Wynik remisowy z Legją, uchodzą- 
cą po AZS warszawskim za drugą 
drużyną Polski, wystawia Pogoni jak 
najlepsze świadectwo i wzmacnia bar 
dzo poważnie szanse jej na zdobycie 
zaszczytnego drugiego miejsca. O ileby 
Pogoń uzyskała równą ilość punktów 
z Legią, wówczas o mieflsieu rozstrzy- 
gnie drugie spotkanie. Spodziewać się 


należy, iż drużyna lwowska przeła- 
imawszy pierwszą tremę pójdzie do 
dalszej walki ze zdwojonvm animu- 


szem i werwą. 

Pogoń—Legja 2:2 (0:2, 2:0, 0:0). 
W pierwszej części gra z obu stron 
bardzo nerwowa, Dzięki dobrym prze- 
bojom Szejnocha zdobywa Legia dwie 
bramki, z których pierwsza była do 
obrony. W drugiej części stromą bar- 
dziej dtakującą jest Pogoń, to też wy- 
równuie oma przez Stworzeńskiego i 
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Fohla, W trzeciej części Lagja widocz- 
mie „spuchła, Pogoń przetrzymuje 
tempo, nie umie wykorzystać dwóch 
pcwńych syluacyj i gra kończy się 
remisowo. Sędziewał p. Czapłieki. 

Pogoń — A. Z. S$." (Wilno) (8:1, 
5:0). Zawody te stały pod znakiem 
zupełnej przewagi Pogoni, która o- 
siągnęłaby prawdopodobnie jeszcze 
bardziej imponujące zwycięstwo, gdy- 
by ciemność nie przeszkodziła roze- 
graniu trzeciej części. Że względu na 
to, że o lokacie decydują wyłącznie 
punkty (a na stosunek bramek) do- 
grywki nie będzie. Bramki dla Pogo- 
ni zdobyli Wacek Knchar 4, Maurer 
2, Pohl 1, Weissberg 1. Sędzia p. 
Szczerbiński. 

TKS. — AZS. (Wilno) 3:0 (2:0, 
1:0. Zasłużone zwycięstwo lepszych 
Toruńczyków, u których wybijał się 
Słogowski i Zemba. U Wilnian wy- 
różniał się Godlewski I. Sędziował p. 
Żebrowski. 2 

AZS. (Warszawa) — TKS. 11:0 
(5:0, 4:0, 2:0). Koncertowa gra 
mistrza Polski, przewyższającego prze 
ciwnika swego pod każdym  wzglę- 
dem. Wyśmienita gra Słogowskiego na 
bramee uchroniła TKS. od : jeszcze 
większej klęski. 

Jutro, tj. w sobotę; grają: AZS. 
(Warszawa) — AZS. (Wilno); Legja - 
TKS.: AZS. (Warszawa) — Pogoń. 

W niedzielę zmierzą się: Legja — 
AZS (Wilno); Pogoń — TKS.; AZS. 
(Warszawa) — Legja, 
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gdy piłkarstwo osiągneło już bardzo 
znaczny poziom. Wyłtłumaczenie tego 
jest bardzo labwe, Jak długo sztuka 
pikarstwa tkwiła w zalążkach, opana- 
wanie jej nie naslręczało zbytnich 
trudności. Natura ludzka. dąży jednak 
zawsze naprzód, zawsze wyżej i za- 
wsze lepiej. Im wyższy był poziom 
sztuki piłkarskiej, tem osiągnięcie go 
i dalsze wydoskonalenie stawało się 
trudniejszem. Nie wystarczało już po- 
kopać sobie raz w tygodniu, trzeba by-. 
ło zabrać się do systematycznego tre- 
ningu, do ściśle uregulowanego trybu 
życia. Wymogi stawały si ęz każdym 
dniem większe i tworzyć się zaczęły 
pierwsze kolizie pomiędzy zajęciem 
zawodowem a pielęgnacją ulubionego 
sportu. 


Zdarzyło się więc pewnego piękne- 
go dnia, że doskonały gracz X. klubu 
Y. przyszedł do Zarządu i powiedział: 
„Moi panowie, żałuję, ale nie będę 
mógł więcej graćą ponieważ szef mój 
postawił mi alternatywę, albo będziesz 
pan pilnować należycie swych obo- 
wiązków, albo zmuszony będę wy- 
ciągnąć konsekwencje, ponieważ wien 
jednak, że czas poświęcasz piłce noż- 
nej, której ja sam jestem miłośni- 
kiom, więc nie zdecyduję się na osta- 
ieczny krok, tylko odtrącę panu zaro- 
bsk za stracony czas. Zrozumiecie pa. 
nowie — ciągnął dalej gracz Y, że w 
tukich warunkach nie mogę dalej grać, 
ponieważ pomosiłbym elektywmą stra- 
tę, na co stoguniki moge nie pozwala- 
ja“. -- Panowie z Zarządu podrapalt 
Się w głowę i powiedzieli: „Ha, trud- 
no, obowiązki zawodowe przedewszy- 
stkiem, będziemy musieli zrezygnować 
z rgacza Y“. Takich graczy było jed- 
nak coraz więcej, Coraz częściej aja- 
wiali się u Zarządów swych gracze, 
zapowiadając wycofanie się z czynnej 
służby, z powodu niemożności pogo" 
dzenia zajęć codziennych z wyjnoga- 
mi treaningowemi i utrzymaniem for- 
my swe; na odpowiedniej wyżynie.. AŻ 
pewnego pięknego dnia klub znajdiją- 
cy się w przededniu ważnych roz- 
strzygnięć nie odpędził gracza Y, lecz 
rada w rallę wpadl na pomysł, że naj- 
lepie: będzie dać mu eichaczem odl- 
szkodowanie zå utracony zarobek i 
wilk będzie syty i koza cala. I z tą 
chwilą znalazło się piłkarstwo na ró- 
wni pochyłej, Odszkodowania ogarnia- 
ły stopniowo całe drużyny, ido od- 
szkędowań doszły wkrótce gratyfika- 
cje, wsparcia etc. etc. Nawet się nie 
sposirzeżono, jak cały sport piłkarski 
wszedł po uszy w bagno pseudoama- 
torskie, iembardziej, że gracze zdemo- 
raliżowani nie ograniczali się do 
przyznawanych im dalków, ale po- 
częli szantażować kluby, grożąc wy- 
jawieniem stosunków, które wedle o- 
bewiązujących przepisów musiałyby 
pociągnąć za sobą bezwzględne kary. 
Beznadziajny ten stan, zagrażający 
hylowi piłkarstwa trwał tak długc, aż 
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znaleźli się ludzie, którzy nie zawia- 
hali się spojrzeć prawdzie w oczy, po- 
wiedzieć: „Dość tej blagi! Cheemy 
mieć czyste stosunki!" i zabrałi się do 
kopania kanałów, któreby  osuszyły 
bagno, Kanałami tymi było slworze- 
nie kasty jawnych zawodowców. 
Wszyscy ci, kiórzy nie mogli, czy nie 
chcieli demonstrować swej sztuki 
bezinteresownie, przeszli ia etat zawo- 
doweców. Była ich stosunkowo zmiko- 
ma ilość w porównaniu z wielotysię= 
czną masą sportu amatorskiego, który 
oczyszczony z chorobowych nailecia- 
łości, mając w adnqdze zawodowej 
stały wentyl bezpieczeństwa, popły- 
nął potężnym strumieniem dalej, uży- 
źniając szerokie połacie. 

Zjawisko, o którem powyżej wspo- 
mnieliśmy, nie jest czemś specylicznie 
Sbortowem. Amalogję znajdujemy i 
w innych dziedzinach, np. sztuce, 

Skrzypków, fortepianistów mamy 
setki tysięcy, wirtuozów, poświęcają- 
cych się wyłącznie muzyce, spotyka- 
my w minimalnej ilości. Nie zdarzyło 
nam się dotychczas natknąć się na 
wybitnego koncertmistrza, któryby w 
cywilnem zajęciu był np. urzędnikiem 
bankowym, spędzającym conajmniej 8 
godzin dziennie «przy biurku, czy też 
robotnikiem, pracującym przy śrub- 
szlaku. Wypadek taki jest niemożli- 
wy, ponieważ osiągnięcie poziomu 
koncertowego w muzyce wymaga mnie- 
tylko talenta, ale też i wielu godzin 
ćwiczeń, klóre nie dadzą się pogodzić 
z codziennem zajęciem zarobkąwem. 
Grać można dobrze, nawet bardzo do- 
brze, by dojść jednak do wirtuozo- 
stwa, trzeba się sztuce tej calkowicie 
poświęcić, Młodzieniec mający zami- 
ławanie i talent muzyczny, staje pe- 
wnego dnia przed alternatywą: „albo 
ograniczę się do poziomu, który już o- 
siągnąłem, albo też rzucę w kąt zaję- 
cie zawodowe i całkowicie poświęcę 
się muzyce”, Gdy zlecyduje się na to 
drugie, skrzypce czy fortepian stają 
się jego głównem zajęciom,  źródłera 
zarcbkowem, pozwalającem mu na 
dalsze doskonalenie się, czyli mówiąc 
językiem sportowym — skrzypek-ama- 
tor rpzemienia się na wkrzypka-zawo- 
dowca, nie tracąc przytem bynajmniej 
na czci i poważaniu. 

Z natury rzeczy nasuwa się pyta- 
nie, czy zatem nie byłoby najracjo- 
nalniej ograniczyć się do poziomu, 
dającego się osiągnąć za pomocą ści- 
słego amatorstwa? Teoretycznie by- 
łoby to najlepsze, w praktyce nie da- 
dzą się jednak tego rodzaju granice 
wytyczyć, tak ze „” zelędu na wrodzo- 
ny naturze ludzkiej pęd ku górze, jak 
i z powodów, o których poniżej pomó- 
wimy. 

Sport w swej możliwie najdosko- 
nalszej formie jest potrzebny dla pro- 
pagandy, dla zainteresowania niu 
szerokich sier ludmości, która zadawa- 
łając się początkowo małem, staje się 
z czasdm coraz bardziej wybredną i 
wymagającą.  Piłkarstwo zawodowe 
spełnia rolę stadniny, służącej do 
podtrzymania rasy. Jego siła atrak- 
cyjna, przyciągająca tłumy, staje się 
źródłem, z którego czerpie korzyści 
sport amatorski, Rola, jaką mu wy- 
zaczamy, dałaby się najprędzej po- 
równać z teatrem, którego zalaniem 
jest szerzyć kulturę, zamiłowanie do 
literatury i sztuki, Zniesienie teatrów 
zawodowyłch, ograniczanie się do 
scenek amatorskich, pociągnęłoby za 
sobą nieuchronnie upadek zaintereso- 
wania się leatrem, który temsamem 
przestałby spełniać swą misję. Polo- 
żenie tamy rozwojowi sportu ku górze 
hyłoby zniszczeniem sił żywych i po- 
grążenia w stanie martwoty. W tych 
warunkach sport przestając iść na- 


Wiadomości Sportows „Gazety Poranne!*, 


Lista uczestników W Si Moriz 


ostatecznie ustalcna. 


Lwów, 7. stycznia. 

Lista uczestników w konkursach 
olimpijskich w St. Moritz została o- 
statecznie zamknięta. Do zawodów 
stanie 2% państw, Udział w poszcze- 
gólnych dyscyplinach przedstawia się 
następująco: 

Jazda szybka na lodzie: Niemcy, 
Austrja, Kanada, Estonja, Ameryka, 
Finlandja, Francja, Anglia, Holandja, 
Włochy, Łolwa, Norwegia, Szwecja, 
Litwa, Czechosłowacja. Jazda figuro- 
wa pań: Niemcy, Austrja, Belgja, Ka- 
nada, Ameryka, Francja, Anglia, Wę- 
gry, Norwegja, Szwajcaria, Jugosla- 
wja. Jazda figurowa pamów: Niemcy, 
Austrja, Belgja, Kanada, Ameryka, 
Tinlandja, Francja, Anglja, Węgry, 
Norwegja, Szwecja, Jugosławia, Jazda 


figurowa parami: Niemcy,  Austuga, 
Belgia, Kanada, Ameryka, Finlandja, 
Francja, Anglia, Węgry, Nonwegia, 
Szwajcarja, 


Narcirastwo: Bieg 50 km.: Polska, 
Niemcy, Austra, Kanada, Ameryka, 
Finlandja, Francja, Węgry, Włochy, 
Norwegja, Szwecja, Szwajcarja, Cze- 
choslowacja,  Jugosławja. Bieg 18 
km.: ci sami co w biegu na 50 km. 


Kombinacja: Polska, Niemcy, Austria, 
Kanada, Ameryka, Finiandja, Fran- 
cja, Węgry, Włochy, Japonija, Norwc- 
gia, Szwecją, Szwajcaria, Gżechosło- 
wacja. 

Hockey lodowy: Polska, Austria, 
Niemcy, Kanada, Ameryka, Francja, 
Estonja, Węgry, Szwecja, Szwajcaria, 
Czechosłowacja. 

Bieg patroli wojskowych: Polska, 
Niemcy, Finlandja, Francja, Szwajca- 
tja, Norwegia, Rumunja, Włochy, 
Czechosłowacja. 

x 
OBIECUJĄCE WIDOKI. 
Olimpijczycy szwajcarscy Skaczą 
71 mtr,! 

Z okazji nowego roku odbyły się 
w Pontresinie konkursy w skokach 
narciarskich, w których udział wzięła 
szwajcarska gwardja olimpijska, wy- 
kazując doskonałą formę. W pienwiszej 
serji osiągnął mlody Trojani-Gistaad 
63 mir, Druga serja przyniosła szereg 
upadków. W trzeciej skoczył Nonweg 
Lislegaard 68 mtr., a Gstaad osiągnął 
nienotowaną dotychczas w Szwajcarii 
odległość 71 mtr. 


Zawody narciarskie l L. K. 8. Czarni. 


Lwów, 7. stycznia. 

Urządzone wczoraj staraniem 
I. L. K. S. Czarni pierwsze w tym 
roku zawody narciarskie we Lwo- 
wie ucierpiały z powodu zawiej:, 
dzięki której kilku zawodników za- 
gubiło trasę. 

Przysłowiowy „pech“ pozostał 
i tym razem wierny Witkowskie- 
mu, który już po pierwszych kilo- 
metrach najechał na ostry drut i 
przeciął rzemienie. Do półmetka 


dobiegł dzięki 'chusteczce, której 
przypadla rola prowizorycznego 
bandaża. 

Zawody narciarskie I. L. K. S. 


Czarni odbyły się w dniu dzisiej- 
szym ze startem i metą na Pohu- 


lance i dały następujące wyniki: 

Bieg juniorów 7 km. Start. 11. 
1) Ryszard (Czarni) 46 min. 35 sek. 
2) Totur (Cz.) 46.38 sek. 3) Zabaw- 
ski (Qz.) 47.12 sek. 4) Teyssere 
(KTN) 47.13 sek. 5) Prus (KTN) 
49.32 sek. 6) Rogalski (Pog.) 49.53 
sek. 

Bieg 16 km. dla seniorów. Start. 
4 1) Witkowski (Cz.) 1 godz. 47 
min. 53 sek. 2) Blauth (T. Z. S.) 1 
godz. 49 min. 01.0 sek. 3) Teyssere 
(K. T. N.) 1 godz. 54 min. 25 sek. 4) 
Kurczyński (Cz.) 1 godz. 56 min. 13 
sek. Poza konkursem drugim do 
mety przyszedł Rzepecki (Pogoń) 
w czasie 1 godz. 48 min. 12 sek. 


Pierwsze zawody łyżwiarskie. 


Lwów, 7. stycznia. 

Zawody łyżwiarskie L. T. Ł. dla 
młodzieży odbyły się w dniu 6 sty- 
cznia przedpołudniem na torze L. 
T. Ł. przy ul. Pełczyńskiej i dały 
następujące wyniki: 

Jazda szybka dla młodzieży do 
lat 18 (długość 300 m.) starluje 15, 
bieg ukończyło 10. 1) Sokołowski 
47.1 sek. 2) Dumnicki 49.0 sek. 3) 
Poznański 49.1 sek. 4) Sławiec 51.0 
sek. 5) Lercel 53.0 sek. 6) Wawrzko- 
wicz 56.0 sek. 


Jazda szybka dla młodzieży do | 


BET "PN. JEŻ | 
przód, przestałby istnieć, I w tem 
Ukwi właśmie powód, zmuszający nas 
do tolerowania zawodostwa, jako tech- 
nicznie najwyższej, wzorowej [formy 
piłkarstwa. Co do moralnej wartości 
takiego zawodowego  piłkarza-wirtu- 
oza nie wahamy Się twierdzić, iż jesl 
ona bezwzględnie wyższą — dzięki 
uczciwemu i szczeremu postawieniu 
sprawy — aniżeli moralność niejed- 
nego z „amatorów“ dyskretnie sub- 
wencjonowanyeh, 

W rezultacie trzeba dojść do wnio- 
sku. że sprawa zawodostwa nie zale- 
ży od opinii tej czy owej jednostki, ani 


iat 18 (długość 500 m.) startuje 10, 
bieg ukończyło 9. 1) Fangor 1 min. 
09.8 sek. 2) Lercel Tad. 1.13.0 sek. 
3) Przyborowski 1.20.0 sek. 4) Rə- 
sen 1.20.2 sek. 5) Świrski 1.80.0 sek. 


Jazda figurowa dla młodzieży 
do lat 18. Startuje 2. 1) Lothinger 
23.7 punktów na 48 możliwych. 2) 


Marmol 20.3 pkt. 


pus e 
» m ý — 
R 
od takiej czy innej formy organizacji 
aportowej, |Jecz jest koniecznym wy- 
nikiem realnych stosunków życio. 
wych. Dlatego też Panie Profesorze, 
myli się Pan, przeciwstawiając sobie 
jako wrogie siły amatorstwo i zawo- 
gostwo. Konflikt rozgrywa się jedynio 
mN/zy amatorstwem i wszechwład- 
penl dziś półzawotostwem. Zawodo- 
stwo jawne jest jełynie najuczciwszą 
formą zlikwidowania  falszywoj sytu- 
acji i wprowadzenie sportu x pawro- 
tom na czyste wody. 


~ v w 


7 
Narcyz Sfissermann. 
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Towarzystwu Łyżwiar- 
skiemu pod rozwegę. 


Lwów, 7. stycznia. 

Z poważnych kół zwracają się do 
nas z prośbą o zwrócenie uwagi LTŁ., 
czy nie możnaby przedłużyć godzin 
ślizgawkowych do godz. 9-tej wieczór, 
jak to było przed wojną, Wcazasne za- 
mykanie toru uniemożliwia wielu lu- 
dziom, zajętym do późna w biurach 
korzystianie ze sportu łyżwianskiego, 
co nie leży chyba w intencji sportu. 
Spodziewamy się, że LTE. uwzględni 
słuszne postulaty i postara się umożli- 
wić pielęgnację lyżwianstwd możliwie 
najszerszym Sferom, a przerewszyst- 
kim tym, dla których ruch na świe- 
żem powietrzu jest najbardziej wska- 
zany. 


zn 
Różne. 
Lwów, 7. stycznia, 

Doreczne Walne Zgrom, L20PN. 
odbędzie się we Lwowie, dnia 7. i 8. 
stycznia 1928 w sali gimnastycznej 
Gimnazjum przy ul. Kubali o godz. 
16-tejj W razie braku kompletu prze- 
widzianego statutem, następne Walne 
Zgrom:adzenie aibędzie się w godzinę 
póżniej. 

20-te Walne Zebranie K. §. Rewe- 
ra odbędzie się dnia 15. stycznia 1928 
o godz. 10.30 w sali Rady Powiatowe. 
W razie braku kompletu następne 
Walne Zebranie odbędzie się o godz. 
11 bez wzglężu na ilość członków. Po- 
rządek obrad zwykły. 

Walne Zgromadzenie Kl. Szermie- 
rzy. We wtorek, nia 10. styczmia od- 
będzie się doroczne Walne Zgroma- 
dzenie Klubu Szermmierzy z następuję 
cym porządkiem dziennym: 1) O 
czytanie sprawozdania z ostatniego 
zgromadzenia. 2) Sprawozdanie Wy- 
działu za rok ubiegły. 3) Sprawozda- 
nie kasowe, 4) Rezygnacja Wydziału. 
5) Wybór nowego Wydziału. 6) Wnio- 
ski i interpelacje. 

Posiedzenie odbędzie się w lokalu 
Klubu Szermierzy, ul. Piłsudskiego l. 
16 o godz. 6.30 wieczór. W razie bra- 
ku kompletu odbędzie się posiedzenie 
walnego Zgromadzenia tego samego 
inja o godz. 7. wieczór bez względu 
na ilcść członków. Zwraca się uwagę 
członków, że wszelkie wnioski muszą 
być wniesione na piśmie najpóźniej 
[rzy dni przed Walnem Zgromadze- 
niem do Sekrelarjału Klubu. 

Plenarne Zgromadzenie Sekcji Bok- 
serskiej ŻKS$. Haamonea odbędzie się 
w niedjzielę, dnia 8, stycznia o goiz. 
12-tej w południe w Kawiarni Teatral- 
nej Na porządku dziennym sprawy 
bardzo pilne. 

Z aaae 
WIELKIE POWODZENIE TORU 
SANECZKOWEGO. 
Lwów, 7. stycznia. 

Opady śmieżne zaalarnmowały Sa-, 
naczkarzy, którzy pospieszyli się sko- 
rzysiać z nowo otwartego toru sane- 
czkowego (droga Kisielk)i — Dzień 
wczorajszy przyniósł rekordową frek- 
wencję, liczba saneczkujących się do- 
chodziła do dwóch tysięcy. 


Zawody hokejowe 
we Lwowie. 


Lwów, 7. stycznia. 

LTŁ — Czarni £:0. Zawody o 
mistrzostwo Lwowa zakończyły: się 
zwycięstwem LTL., dla którego bram- 
ki zdobyli Sobiński 2, Henumerling 2. 
Sędzia por. Szyba. 

Lechja — Hasmonea 4:0. Zawody 
przyjacielskie przyniosły zwycięstwo 
Lechii. 


